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W N i b d z i b l ę  D n i a  1 G r u d n i a  1799.

Z  W iedn ia d.23, Liftopada.  pa lcry  weat tak i ,  przez uo z d a w a ł  się cficifć
D o  N.u.  94 l u t e y s i e j  ga/ety w y st ed ł  

£ziś piędzies.ąty pi-ity n a d z w y c z a j n y  oo 
dat  k ta ko w e y  osnowy :

Podług  na csłanego od F . M . L .  F ro- 

hlich z y.iratio przed Ankoną pod d. 4 t. 
m. rapporru , nie zaszło nic ważnego  przy 
oblężeniu tey twierdzy  aż do 1 l istopada,  
prócz  schwytania ład ow ne go  iedwabietn,  
b a w f i i ą  i fruktami z Le w a u tu okrętu,  kio 
ry do Trye stu  odes łany został .  — Do d. 31 
p ,7 i t iernika uk ń zono nową paralelę 1 4 

b a t e r y e ,  zaprowa dzo no  do nicy d. 1 listo­
pada  arty leryą  i e.n u u r  icyą.  — D, 2 zacz ę­
to i 3$  a -mat  ognia d a w a ć  nie l icząc w to 
R  -fsyyskich ba te ry y  w Portanu6Va ; pie- 

ch ta spędzi ła w tym s im em  czasie stoią 
ce przed twierdzy  pikiety i kilku ieńcow 
zabra ła .  Nieprzyjaciel  będąc zapewne do 

g łown ego  a t t a i u  lub do szturmu prz goto­

w a n y  , n:>e odp ow iedz ia ł  prędzey naszey 
a r iy le ry j  a ź  się lasny dzień zrobił .  P o ­
d w o i ł  na ow czas s w óy  o^i-ń * ws/JłsU 
kich  trzech ba styonow , . o s  nie iak z ca łe­

go przodu g łownego  wału między k a p u ­

cynami  i dawnemr for ty fikacyam'  leżące­
go , i  przymusi! naszą piechotę podeszły 
cu d ow ny m  męztwem pod kartaczo wetn 
ogniem a ż  pod aiury cytadel i  w i . zodku 
gory  M a r i a n o ,  do cofoienia się do pob!i 
sRiey paraleli.  Niepr y i 'X i t I  czyni ł  pod za ­

słon-) s w y c h  a mac kilkakrotne wycieczki ,  

tudziei  zz . igrzanf tni  i iuuaiem głow.ra, '  u >

dać  p o zn ać ,  iż zamyśla do ostataiego bro- 
nić ley twierdzy.  Nasza strata w tych  
attakach wynosi ła  do d 4 w zabi tyc f  33  
ludzi od frIfebra rachuiąc ,  w  ranionych 5  

off ieyerow 1 15; żołnierzy,  a w Zobł.^kany th  
by ło  9  lu zi. Nieprzyjaciel  stra- ił 30 w za  

b t y c h , 200 w ranionych,  między ktoremi 
a n a yd o w a ło  się 7 off ieyerow.  — W  l iczbie 
ranionych off ieyerow nastych  z n a y d u L s i ę  
p ru znik Jvecbich od Hol ienlohe , które,  
mu tego samego dnia musiano nogę 

oderzn^ć. F. M. L.  |Fro . l i cb  w y c h w a l a  
pr zykładną  waleczność tego c ff ieyera^ 
równie iak iosurgentow , którzy  wspólnie 
z naszym-' w o j s k i e m  w a l c z ą ,  lecz i oni ma ­

ją 2 -fFicyerow ranionych,  5 i o ł u b r z y  za.  

bi tych 1 16 ranionych.  Jeden z tych d w ó c h  
rani ony ih  off ieyerow iesl  maiętny szlach.  

cić z T u r ec k i ey ,  Albanii nazwiskiem G. osi- 

pazz e ,  k tóry  jedynie z przycbylDoś-i  do 
służby J. C  K  Mci  i zgorl iwuśc i  dla d o b r e j  
sp ra w y  o d b y w a ł  z s w e m  ludem ostatnie' 
forpoczty.

P r z y b y ł y  w cz ora y  o godzienie ro w  
nocy kur>erem od F . M . L .  F obi ch ć.  141 
w y s ł a n y  kapitan M-irioniz od ko<pusu m- 
d z m i e r o w  p r zy w ió z ł  radosna nowinę , i i  
gdy  d. 10 zaczęto naymocntey do i\rier- 
dzy  Ankouy  strzelać i bomby r z m a ć ,  na 

który  równie mocno z n ieprzyjacie lsk ie j  
6trony o dp ow ia dan o,  zaczą ł  n a ko n n d  w 

wieczór tegoż daia nieprzyjacielski  jeneoraf
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Manić? a eg o fy o w a -ó ,  co a i  do d„ 13 I rwI-  
l o j  po połudoiu zaś zawa rta  b / ł a  między 
F ,  M. L.  F ro b l i th  i ws-iomnionym jenera­
łem kapi t f lac y  a , na m ocy  ktorey twie r­

d z a  A nk on s  Cesarskim woyskom oddana 
.została,  -  .Garnizen s k ł 3daiący się prócz 
korrm,caderuiącego jenerała z 6 br yga dy  
jenerałów , 23 o if i cytrow sztabu , 202 niż­

sz yc h  i 2599 żoło ierry  , poddał  się w nie" 
w olą wo ie nb ą,  i przez szczególny  wzgląd  
na .".“go  waleczną obronę,  odebrał  pozv o< 
leole powrócenia do F r a u c y i , iadnak,zwa-  
m-okłem t lestużeni  1 przec iw wo yskom J. C. 
Si. Mci  i iego sprzymierzeńcom,  poLi nie 
będzie formalnie wymieniony.  _  W  polo- 
w ey i morsk iey artyłeryi  zdobyli śmy 585 
armat  i z ę ś i i ą  m e t a l o w y c h ,  częścią żela- 
i o y ę h ,  32,294 funt. pr oc hu,  s ieie- ammu- 
r i t y i , 4400 sztuk ognistey broni,  tudzież 1 
w o i t o o y  okręt  od 70 a r m a t ,  2 od 64,  1 

s z a lu p a , 3 statki od 1 i 2 a r m a t ,  1 galera 

i bryk od ^2, 1 korsarski  statek o d  4 i wi e­
le należących  do marynarki  s p r z ę t ó w . — 
■Strata n a s za  w c i ą g u  całego oblężenia w y ­

nosi  7  zabi tych 35 l u d z i , w ranionych 3 
o f f i cyerow i 17.1 ż o ł n i e r z y , w zab łąkanych  
i za b i a n / ch  1 2 . — W a ru nk i  kapi tulacyi  b ę ­
d ą  w k r ó t c e  doni ts ione,  równie iak dy* 

s tengwuiący  się przy  tym oblężeniu o Ti 

cy er ow ie  ozn*y mieni.

Z  Petersburga odbieramy wi a d o m o ś ć ,  
i ż w  pa łacu  G&tszynre,  gdzie teraz d w o r  

imperatorski  ba w i , odpr awi ł  się <i. 30 paź 

dziernika akt  ślubu Ar cy  Xcia Józefa Pala 
fcyoa Węgierskiego  z W  Xzną Alexandrą 
F a w ł o w n ą ,  ł wielką  wspaniałością  i uro- 

c  ystością w  przy tomnoscj o b o y g „ J J M t j  
i in pe ra to rs t wa , zaślubioney d. 21 paździer­
nika Xciu Męklenberg W . Xzny H« leny 

F a  w ł o w n y  i reszty Impetatorskiey famili i ,

tudzież ca łego  d r o r u ,  wszystkich  krsio- 
w y c h  ministrów i zagranicznych amb->fsa- 
dorow i posłow.  N a y p i e rw c y  d z n y  itn 
b y ł  ślub podług  Grtc k ieg o  obrządku w  

Imperatorskiey k i p l i c y ,  a  potym u p r z y ­
gotowanego  umyślnie i poświęconego ołta- 
r i a  na sali \ ka wa le ró w podług R z y m s k o -  
katolickiego oł  rządku przez arcy biskupa 

L w o w sk i eg o  Kickiego.
Miasto Cesarskie Trautenau w C z e ­

chach spotkało d, 5  ni iśczeście iż przez 
mocny  pożar prawie całe spalone zos ta ł o .  ^  
94 domow leży w  popiołach,  prócz tego 
spal i ła się plebaoia , c t k o ła  i p o wi ęks zey  

części  kościoł .  D z w o n y  całe sie stopiły.  
G d y b y  dach z poczLowego domu nie byt  
zrucony , ieszczeby się pdżar d a l t y  b y ł  

r o z s z e r z y ł ,  ponieważ  V»tym sauiyui c z a ­
sie mocny  wia tr  powsta ł .  Szkoda iest na* 
der w i e l k a ,  z w ła s z c z a  że się wielkie z l j fa -  

sy  płótna Spaliły.

D .  7 t. m. umar ł  w ' M oh a tz  w  Wę« 
grzech biskup Fdofkjrchneru , aktua lny  
J . C .  K . Mci  konsyl iarz  P a w e ł  W ł a d y s ł a w  
hrabia Esterhazy  de Galantha ,  w  70 roku 
wieku  swego.  W młodości  wstąpi ł  do Pau*
11. .ow , w y s z e d ł  na jenerała tego zakonu  ̂
potym b y ł  sufraganem,  nakoniec bisku­

pem.— Z Rosen.au odbieramy także w i a d o ­

m o ś ć ,  że lamtey sz y  biskup baron Antoni 

Audrassy  d, 12 t. m. umarł.

F . Z .M .IK ra y  przysła ł  tu pod d. 8t .  m. 
z F o r t e  u  Formigaro  o swoich działaniach 

następujący rapport:
D.  31 października p r z y b y ł  F .  M. L .  

Hadick  z prowadzonemi  mu w posiłku 5 

batalionami i 2 szwadronami do Alefsan* 
drya i stacą ł  tam cbozem.  Daleki  marsz 

1 -Uudłenie  w o y s k  ńfe po zw ol i ły  F,  Z . M ,



V  T I
K - a j  przeprawić s ię -za Bormidę;  zrobiono 
pi zet© wy po cz y n ek  , a F.  Z . M. / frar  u wa< 
za ł  JBóiinJdę aż do Skrvv i .  Tymcz*setn  
we<brała  tak bardzo ta r z e k a ,  .z ostatni 

m o s t ,  który się ieazcże oa niey znaydo* 
v J f f , zerwany  zos ta ł ,  musiano zatymprze*  
znaczony  na d. 2 l istopada attak na dal­
sza czas odło żyć .  Żeby zaś darmo czasu 
nie t rawić w y s ł a ł  F.  7 .M .  Zćray kilka oa.  
tal ionow piechoty i 2 szwad ron y  od 5^0 

regimentu husarow pod d o w ó d zt w e m  ma 
iora Fulda do O f s rne z rozkazem attako- 
wania d. 3 l istopada A q rui. At tak ten tak 
się dobrze p o w i ó d ł ,  iz Aqui  prawie be* 
srraty t  naszey strony wzięte zosta ło ;  nie­
przy jaciel  utracił  óoo ludzi  i 309 ieftcocr 
zabra l i śmy.  — G d y  tymczasem most na' 

Bormidsie spor iądzoDy zosta ł ,  przeszedł  

F .  Z . M. Kray  d. 3 w wieczór za tę rzekę,  
a l ta ko w at  d. 4 ni.eprzyiaciela , który b y ł  w  
2 . b e z a c h ,  to b s t  w Bosco i Rivalta.,  w 

k ;zdvm 4 - o o  ludzi t r o t n y ,  r o z ł o ż o n y ,  a  
g c i e 4000 miał  ieszeze w rezerw ie. Nieprzy­
jaciel  nie opierał  się w tych  położeniach , 
ściągnął  w o j s k a  z Bosco do Basa luz o ,  a te 

z R Talta pomiędzy  Bozolo Formigaro  1 
Betola di Novi  nad Skriwią'  p o s t a w i ł . - .  
F .  Z.  M. A t a y  z&iął położenie w zdł uż  tak 
naz w anry R zymskiey  drogi ,  postawi ł  for.  

poczty w lewą  t M  S . riwia aż do Betola \ 

V i l i a ,  pr i y t y k a i ą c  ich do osadzonych ie- 
szcze przez nisprzyiociela mieysc B-ozzolo 
Formigaro j Ga tzc i Frafsoo. r a . — D. 5 po­

stąpił  F .  Z ,  M. K -ay  t n o w u  w  3 kolomny 
naprzód;  nieprzyjaciel  opuści ł  3 w s p o m ­
niane dopiero m i ey s ca ,  ale ustawiczny 
des cz i mgła nie pozwol i ły  dostrzec i  i«go 

nowego  s ta now is ko , dowiedz ia ł  się tylko  
F .  Z .  M.  K r ay  , t e  przy Nowi  całą sw oją  

zgrom adza s i ł ę , ze Ca lsaao  di Spiaola ie-

!9 X
szcze osadzone t rz ym a .— D, <5 z rana u w a ­
ża ł  F.  Z .  M.  iTray nieprzyjaciela , i po. 
s t rzeg ł ,  iż ek o ło  7 bataliosjow mocny  w 
iedney linii na węgorkach  N o w i  s ta ł ,  a na­
wet  samo Nowi  mocno osadził,  — F.  Z , M # 

Kray  podzielił  i n o w u  swe w o j s k a  Da 3 ko* 
lomny , postąpił  przec iw nieprzyjacielskie-  

niti położeniu , a zb l i ż yw sz y  się do pew- 
ney  odległości  00 niego kaza ł  zw iększę/  
części  sw e y  a i t y le r y i ,  równie iak z rezer­

w o w y c h  armat  eguia d a w a ć ,  w c y s k o m  z 
p r aw eg o  fi l ewego bofen N o w i  a ttakować  i 
na gorę się wdzierać.  — Waleczność pr a­

w e go  s k rz yd ła ,  kióre wdrapało  się na go- 
Tę i nieprzyjacielskie wo y sh a  zmieszano., 
nakłoniła F.  Z .  M Kray  do przy puszczenia 
powszechnego al laku.  Ten  nastąpił  w 3 

kolumny* około południa;  praw a kolumna 

w d a r ł a  się zaraz na w z g ó r k i ,  op anowała  
nieprzyjacielskie a tm o w i sk o  i u ła twi ła  
przez to d w ó m  drugim kolomcom .w tar- ’ 

gDieni? na gorę , z k t ó r e j  nieprzyjaciel  tui. 

irio tęgiego swego  ognia z ręcrney broni spę­
dzonym został .  Braw a kolomaa ścigała 
nieprzyjaciela przez trzy dol i ny ,  dog oał a  

go po części  z beku i z tyłu ; lecz gdy Stzs- 
do.a kolo h i na nie mogła  w rewo  y  mierze 
post ępo wać ,  a dzien zbli żał  się d j  w iecz o­

ra , komentował  się F .  Z . M.  wyp arc iem  

D'eprzyiacit la  z trzech iego s t a n o w is k . —
W  tey walce chwali  F . Z . M .  Kray szc eg I- 
niey strzelców konnych Bufsy,  s t o i y  (wszy.  
stko czyni l i ,  co tylko  odważne woyske k ie­

dy  zd słać mogły ; eddaie zasłużoną spra­
wiedl iwość *a roztropne i odważne postę­
powanie ich pułki  w n i k e w r  Frimont , który 
lubo nie kor<ysrr?e miał  dła konnicy miey-  
seow e położenie,  ws irzymał  i idn .h  mężuie 

l iczną o ieprzyiaci i lską ple. hott i r>itp<o w o* 

l ił  ley się zgory spuśt.Ć. t o d o  b o  leż chwali
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p o r t t f d e k  , m ę z t w o i  n i e w z r u s z e n i e  s ię  b a  

t a l i o a u  D e y i n s  i 4  W ą r a s d i n s k i c h  k o m p a ­

n i a  N a d e r  c h w a l e b a e  s t a w i e n i e  s i ę  pra-  

w e y  k o l o m a y  p r z y p i s u i e  F .  Z .  M  K r a y  r o t  

i t o p n e m u  d o w o d z e n i u  F .  M .  L ;  H a d i c k ;  

e o  c h w a l i  z n o w u  c z y n n o ś ć  j e n e r a ł a  m»-  

f i or a  E d e r ,  p u ł k o w n i k a  hr  .b:  K o w e n h i i l -  

l e r ,  m . i i o r a  K r auf s  i z a s t ę p u i ą c e g o  m a i o r a  

t n i e y s c e  k a p :  D r a f s e y o y i o h  o d /Tr i ia .  P r z y -  

b a t a l i o n i e  I X v i n s  d y s t e n g  w o w a l i  s ię  p r ó c z  

b a t a l i o n u  k o m m e n d a m a  k a p i t a n a  B u b n s , 

p o r u c z n i k  G ó r g e y  , p o d p o r :  D i e t r i c h  i c h o :  

G i n t o f .  P r z y  w s p o m o i o n y  m  w ' y ż e y  r e g i ­

m e n c i e  s t r z e l c ó w  d y s t e n g - a / o w a l i  s ię  ie- 

s z c z e  p o d p u ł k o w n i k  B a r c o  i r o t m i t r i o w i e ~  

d ’ A r g a u t j o n q u e s  i C o o t a d e s ;  o d  p i ą t e g o  r e ­

g i m e n t u  h j s a r o w  p u ł k :  R e v a y  i m a i o r  Sie* 

i a g r u b e r .  O J  k w a t e r :  s t t a b u  z a s t u g u i ą  a a  

p o c h . w a ł ę  m a i o r  V o l h m a n n  i k a p :  G e p p e r t ,  

r ó w n i e  ial:  c a ł a  a r t y l e r y a  i o d d z i a ł  p i o n i e ­

r ó w .  S - r at a  n a s z a  w y n o s i  69 l u d z i  z a-  

b i j / c h  , ' 386 r a n i o n y c h  i 239 p o y m a n y c h ;  

n i e p r z y j a c i e l s k a  i es t  d a l e k o  w i ę k s z a .  M ;ę- 

d / y  z a b i t e m i  nie  z n a y d u i e  c ię  z n a f i e y  s t r o ” 

n y  ż a d e n  c f f i c y e r ;  m i ę d z y  r a n i o o e m i  z a ś  

z ^ a y d u i ą  s ię  o  i s tę pui  j c y  ■’ O d  s t r z a l c o w  

B p j s y  r  t m i s t r z  D a n d i g n i ,  p o r u c z :  D u b o n -  

z e l ,  p q d p o r :  F o u g i e r e s ;  o d  F r o h l i c h a  p o r:  

S c h r a n z  ; o d  K r a ż a  p o r u c z :  N e m e t h  , p o d p :  

R o s e n  i S i m o a i ;  o d D ^ v i n s  p o r u c z n i k  G b r -  

g ‘ 7  i B a y m ą o n ,  p o d p o r u c z :  D i e t r i c h  i 

C g e s a r  tcf W .  X .  F o s k a  j s k i e g o  , p odp or u "  

L u g e r ,  p o . u  S cn nes  k e l , c h o r :  - L s s t h .  

W ,  p o y m a p y c h  p o i u c  : H-sJjc  c d  R r a i a  , 

c h o r ą ż y  y a n s w . t t e n  p l  W .  X .  T o s k a n i i ,  

k a p i t a n  i r w o ó  d ą  i  p orut  z M e n z e  o d  

B  e l g i o s o .

W zględem rachunku nrzyszfego  roku 

o z n a j m i ł  królewski  adiunkt Praskiego ob ­

serw atorium  astronomicznego następujące
u wagi

Rok 1800 który kończy panr ęt ny  wiek 
i8ty miał  b^dź podług z w y c z a y n e y  reguły  
przy by sz ow em  , g d y ż  s ’/oro się l iczba roku 

na 4 części  d z i ; l i ,  iest p r zy b y sz o w e m  , a  

gdy nie , z w y c z a y n y m .  L icz ba  roku tgoo 
iest na 4 do dzielenia,  więc pow n*en b y  

bydź pr z y b y s z o w e m ,  wszelako iest tylko 
z w y c e a y n y m  rokiem od 365 dni. P r z y c z y ­
na tego ies t ,  iż do roku prry .bysrowes o 
potrzeba 365 dni i 6 godzin,  a teu nie w y ­
nosi tylko 365 dm,  5  go L in ,  45 minut i 43 

sekond. Co  rok p r z y b y w a  11 m nut, 13 se- 

kond, a przez 4 lata 44 minut,  48 sekond.  
Te n  nadrostek wynos i  w 400 lat 3 całe dni 
i blisko 3-god:  Po pr a wa  Kalendaiza  Juliu- 
szowskiego przez Papieża  Grzegorza XIII  

nastąpiła B roku 1582 w październiku,  a  
1600 rok by ł  p r z y b y s z o w y .  Ponieważ w 

4 0 0  lal  trzy dui p r z y b y w a j ą ,  postanowio­
no przeto żeby  w latach 1700,  1800 i 1900 

niebyło pr zy by sz ow eg o  d n i s , a wspomnio- 

ny nadrostek zagubić.  Przez to ułożenie 
zgadza  się Grzegorzo yski  kalendarz * s ł o ­
neczny m rokiem aż do malcy  różnicy o 3 

m inuty ,  i wiosienne porównanie dnia z c o ­
cą nie może się daleko od 21 marca  o dd a ­
lić. Zostaiące po uptynieoiu 400 lat 3 g o ­
d z i n y ,  zrobią znowu 1 dzień w 3200 lat. 
_  Dla tey iednostayności  pos ły  nakonieo 
i protestanckie kraie za katolickiemi,  pr zy ­
jęły Grz/ gom ow sk i  kalendarz;  Rusini tył- 
ko san; i trzymai.ą^się przepisów Juliuszow- 
skieg0 ka lendarza ,  cz vnią  iSjO rok p r z y ­
b y s z o w y m .  W  UT-i iaieyszym jg wieku 

sp-iźoiaią się Rus i j i  0 1 1  dpi od n i s z e g o ,  
ą  g d y  w t o k u  igoo  przydai-f ieszcze 1 dzień 
oddalą s>ę crzeto w ,.§or 0 1 2  d a i o J G r z e -  

g o r n  ws laego ,  i t y ®  od za cho du  slwpcfl ,
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k t ó r y  iest iedyną praw Iziwą sk az ow ką  do 
rachowania czasu.  K iedy m y  12 stycznia 
i g o o  będziemy r ac ho wa ł ’, Rusini i Gr ecy  
będą mieli i czyl i  N o w y  Rok.

Z  P a ry ża  d, 10. Listopada,

) (

N a  dniu w c z o r a j s z y m  wielkie tu zaszło 
zdarzenie ; rada starszych na mocy Kon 
s iy tucy i  przeniosła tfb S:. Cloud posiedze­
nia ciała prawod aw cz ego .  P o w ie r z y ł a  je ­
ne ra łowi  tfuonaparte komtnend? nad siła 
abroyoą  w e z w a ł a  go n » swoi?  łooo  dla 
w yk o na ni a  przysięgi.  O  godzinie 10 w  
W Te c t on w tow i rzystwie wielu jenerałów 
udał  się do r ady  i rzekł: ”  O by w at e l e  R e ­
prezentanci!  Rzeczpospoli ta  g-nęła , wie­
dzieliście o tym,  a w y r o k  wasz  potrafił  i3 
0C1 lić. Biada t y m ,  którzy chcieć będą 
zan&ięszauia i nieporządku 1 Aresztować  ich 
będę wsparty  od j idera łow L e f e b v r e , Ber 
thier i wszystkich moich wspnł towarzy-  
s z o w  broni. Niechay-_w przeszłości  n'e 
szukaią p r z y k ł a d ó w ,  krok wasz spóźnić 
mogących.  Nic niemasz podobnego w hi- 
s toryi  do końca 13 wi eku ,  a nic w  końcu  
wieku 13 do n in ie jszego momentu. W a  
11 a mądrość w y r o k  ten po sta no wi ła ,  bar­
ki nasze umieć go będą wyk ona ć .  Chce* 
m y  rzecz ,  pospoli te j  ug ru ntowanej  na pra- 
w d z i w e y  wolności ,  na wolności  obywatel -  
skiey.na ceprezeotacy i  n a ro d o w cy , i mieć ią 
będziemy.  . . .  Poprzys ięgam W a m  to na mc- 
ie insię , i na mnę tnoich wspołto  warzy  • 
szow oroni, ”

Poprzys ięgamy,  powtarza ia  ci w s z y ­
s c y ,  którzy Buonapartemu tow arzyszą .  
Niech żyie rzeplita ! T e  ostatnie w y r a z y  
Wielki zrobimy skutek,zwłaszcza w momencie 

w jgdy  jenerał w y m a w i a ł  t e - i ł m a :  Poprzy  
s i ęg a m ,  z a a y w i ęk s zy m  poklaski  wano z a ­
pałem.  Ra d a  b i ł a  vr posraci spokoyney  i 
p o w a żn ey  i w i ę c e y  o.z z 150 osob sk łada­
ł a  się.

Prezydent .  ” Ji-nerale! R*da 'Starszych
przy/tnuie Tw oi ą  przysięgę i nsymuieys^ey 
niema wątpl iwośc i  o iev szczerości  i gor 
l iwośc i  w  iey wykonaniu.  T e n ,  który ni­
g d y  nadaremni* nieprzy r te ka ł  zwyc ię ztw  
sw o i e y  oyczyznie ,  pi* m te  iak tylko z  zu 
"■łiiym poświęceniem się w,  kouar oow e 

p  tir u<e o bo w i ą z k i ,  s łuż/ ć  iey i by d i  wier- 
Dym. n

Jeneirat Buonaparte , w y d a ł  dwie na- 
stępuiące odez wy:

Buonpparte, Jenisrai komrnenderuiaoy 
do żo łn ierzy , W  g ł ó w n e j  kwaterze Paryżu 
d. 18 Brumaire w rokujg rzeoltey Fram" ie- 
dney  i nierozdzielney.  " Ż o ł n i e r z e ,  w y ­
roś. n a d zw yc z a yn y  Rady  Starszych zgo- 
d o y  iest z artykułem 102 konstytuc ji .  P o ­
wier zy ł a  ona mi komm ;n dy  miasta i w o y  
ska ; przyjąłem ią dla dopomoźeaia do 
srz odkow,  które ma przedsiewziąść  , a te 
wszystkie są fila dobra ludu. R zeczpospo- 
Rta od lat dwóch źle iest rządzoną.  Misli  
Ście nadz.eie , i e  moy  powrot  tylu nie­
szczęściom położy koniec. Obchodzil iście 
go z tą zg o dą ,  która wkłada  oa mnie o b o ­
wiązki  i a k i e  dopełniam; wy  dopełnicie tak 
i e  swoich,  dopomagaiąc  Kaszemu jenera 
ło w i  z tą dzi dnością , stałością i z a u f a ­
niem iakie za w s ze w was znay dawałem,  W of 
n o ś ć , zw yc ię zt w o  i pokoy umieszczą rza 
pitą w stopDiu , który t rzymała w E u ro ­
pie,  a do utraty  którego] iedynie tylko 

niezdolność lub zdrada przywieść  ią m o ­
g ły .  Niech żyie rzeplta / Podpisano B u o ­
naparte.  Zgodae z oryginałem, Al esa nd er  
Berthier.

B u on a p a rte, Jenerał kommenderuiąey 
do Obywatelow sk ła d a ią crch  gwardyą na­
rodową siedzącą w ta r y żu .  Unia ig  B r u ­
maire w roku 8 rzepUey Francuzkiey  ie- 
duey i nierozdzielney.  O b y w a t e l e !  Rada  
Starszych skład mądrości  narodo wcy  po­
s tanowiła  tu p r z y ł ą c i o c y  wy r ok .  Jest on 
upoważniony  na artykułam- 102 i 103 kon? 
sty tucy i, zleca mi przedsięw zięcie śrzodkow 
dla ber.pieczezistwa reprerentacyi  narodo­
w e j .  ' ey przeniesienie momentalne ,est 
potrzebnym,  a samo ciało p ra w od a wc ze  bę­
dzie mogło  w y d o b y d ź  reprerentacyą naro­
d o w ą  z przepas j i  wiszącego nad nią oie- 
hespieczeństwa,  do którey prowadzi  nas 
r ozw oln ie nie ,  i nieporządek wszystk ich  
częś"i  admi i i s i racyi .  W  okoliczności  t j y  
szcicgólmey  potrzeba zgody  i ufności 
patryotow.  Zgromadzi  ie się około niego,  
oto iest iedyn^ śrzodi-fe ugruntowania r ie-  - 
pltey,  oa zasadach w olności  oby watelskiey,  
szczęścia we wn ęt rzn ego , t w y c i ę z l w a  i po- 
kom. Niech ty ie  rzeplta.  Pódpisaoo Buo- 
naparte.  Zgodae  1 oryginałem.  A U - a b d c r  
Bęrtiiier.



P osisdzen ie Rady S ta rszych  na dniu 9 Lit. 
stopad t pod P rezy  lienoyri Lernercicr. 
Rappo t zdany im ieniem  K o m n isty i do- 
zo rczey  p rzez Gornetd z departamentu  

f  Ł otry .
KeprczenłaT":i L ud u !  UFoość,  k t óre ­

ście z łoży l i  w waszey  duzorczey  korumif 
sy i  w ł o ż y ła  oa nią ćJPj ■* i.-izeit czuwania  na 
osobiste cp'as ê beśpieczcństwo , od które- 
go ocalenie sp raw y publ iczney ;zawisło ; 
g d y ż  idk ty lko  oso by  reprezentantów na- 
lo d u  są zag ro żo n e, iak tylko  u i eużywa ią  
xr swoich  narodzeniach nay .up el ni eys ze y  
nieoodległoś,  i •, iak li iko w y r o s i  , które 
"Wydać mogą nie u n i ą  m  sobie 1 ey cechy , 
nia masz więcey  reprezosnta-yynego c ia ła ,  
nie masz więcey  wolno'ści , nie masz wie- 
cey  rzSczypospoli fey . Symptomąta  m y -  
b a r d ó e y  zas!r.iszaiące od wielu. iuż  doi o- 

- k a z u i ą r ę ;  r a p p o t a ,  które odbieramy są 
nayoidpomyślóŁeysze; leżeli śrzodki p -̂zed- 
1 ęwzięte n.e będ ą ,  ieżeli rada starszy ch , 
ńie ocali  o y c z / z u y  i wolności  od oay więk-  
arych D!Jbesaieczeń-lw takie kiedy mo^ty 
im z a g r a ż a ć ,  pożar stanie się pows zec h­
n y m ,  1 c i er doi sm y wiecey  ws trzyma ć  ni - 
g ję z e c y c b  - ieg.a skutków ; f ochło  ira -on 
p r t y i a c n ł  i nieprżyiacioł .  O y c z y z n a  zg i ­
nie , a ci  którzy  unikną pożaru w / Ie w a ć  
b f J ą  gorzkie lecz bezużyteczne ł z y  nad 
p o p i o ł a m i ,  k t ó r e t n i  ś i t d y  swoie okryie.  
Rep-rezentanci luJu ! Możecie go uprzedzić 
l e s z c z e ,  moment ieder będzie na to dosti -  
t s e z n y m ;  lecz ieżeli  z  niego korzysteć  nio 
będz ie c i e ,  zniknie rzeczpospolita,  a skielct 
i e y  dostanie s.ę do rąk drapirzay  ih sępo w, 
k  órr.y o rozd irte i zakrwawione  iey czę 
ś . i  dobiiać. się będą.  W a sz a  d o z o r i za  
kommiisya  wie dobrze , że spiskowi  bur 
n e m  gromadzą się do P a r y ż a ,  że c i ,  k t ó ­
r z y  iuż się w cim *n avd u:ą ,  znaku tylko 
eęzefeuią,  a by  podnieśli  sztylety na repre­
zentantów narodu i c i ł o n k o w  pi t rwszey  w 
rre czypospol i tey  w ł a d z y  ; musiała przeto 
na d zw y cz a y n ie  was  zw oł a ć  w celu uwia- 
domiecia  was o t y m ;  musiała w e z w a ć  D a -  
radzeń rad? wz glę dtm  śr iodka  , który iey 

w  iey  w i t lk ie y  ukol icipości  przeds ewziać  
n a ’ eży.  Rad a  starszych ma w ręka li 8 o- 
ich sposoby zbawienia  o y c z y z i y  1 u r n o -  
ś c i ; m ś l eć ,  że j i ch  aieprze clsię weźone z 
z w y c z  y a ą  swoią  udw g i  i di ; lnośtta , 
b y ł o b y  to po w ą tp ie w a ć  6 iey g iębokiey  
mądrości .

)( 1 L
Reg nier ,  p r z y t o c z y w s z y ’ niektóre no ­

w e  odkryc ja  względem spisku,  rzekł; J e ­
d yn ym  iest sposobem ocalenia f reesypo-  
s p o i m y  » reprezentacj i  narodowe? c h w y ­
cić się dtieluego śt-zodka , który wnosi  
przez proiekt do wy r ok u  w tych w y r a ­
zach:

P a d a  starszych na m ocy  a r t y ku łó w  
^102, 103 i 104 kons tyt uc j i  s t a n o w i , - . c o  
nastęouie:  Ar ty ku ł  1. C iało pr aw od a wc z e  
iest pneaies ioue  do okręgu St,  C loud , 
dwie rady  o d b y w a ć  lam będą s-woie p o ­
siedzenia w dwóch skrzydłach  pa łacowych.  
Art: 2. C iało p r aw od a w cz e  udu sie’  tata 
iutro dnia 19 Brumair w po łudnie;  ws/eł- 
kie.sprawoyrartie urzędów i pd by w a m e aa- 
r i d z t ń  gdz.eiadziey i przed tym czasem 
iest zakazane.  Art: 3. Jenerałowi  Buona* 
p rle z L c a  się w y k o o a m e  uinieyszego w y ­
roku ; pr t^dsięweźone oa wszystk ie po ­
trzebne śrzodki dla bespieczeństk-a reprs- 
zeutacyi  narodowey.  Jenerał  kom neede-  
ruiftcy 17 w o y s k o w ą  d y w i z y ą  , ^ w aró ya  
ciała p r a w o d a w c z e g o ,  g w a rd y e  narodorpe 
siedzące , wo y sk a  l iniowe znayduiące się 
w osręgu Paryża  i iego kons tyt uc yyn ym  
zaokrągleoiu i w całey rozciągłości  s tano­
wiska  i ż  d yw iz y i  są bezp osrn  dnie oddane 
pod iego roz kaz y  i obowiązana uznae go 
z*  sw eg o  kotnmeoderu.ącego jenerała.  
W s z y s c y  ob ywate le  za pierwszą  iego re- 
k w i i y c y a  dadzą  mu zbroyną  pomoc.  Art: 
4. Jenerał  Buonaparte iest w e zw a ny  na 
łono rady  dla odebrania ninicyszego w y ­
roku i wy ko nan ia  przysięgi .  Ułoży  sie o- 
ra i  ż komntifsyą dozerczą  rad o by dw ó ch ,  
Art;  5.  Ninięyszy w-yrok , natychmiast  
przez posłańca prj< słanym będi ie  do rady  
500 i dyrekt oc y j t u  w y k o n a «  cz^go, Bę- 
d . ie  on także -rozdrukowanym , poprzybia-  
n a m ,  og łosiooym i pr tez n a d z w y c i a y -  
Dych hiiryerow do wszystkich  okrę gow  
rzecz^pospol itey w y s ł a n y m .

R s d a  starszytn st a Do wi  prócz teg-> 
odezu-ę do Frao cuzow Dastępuiąca:

h a  da Sta rszych  do Francuzów . _  
”  if. a e c u z i ! Rada starszych u ż y w a  p r a w a ,  
które iey pr zy m ai e  artykuł  zoa koostyta- 
Cyi o imienieoia tnieyscij obrad C i a ł a  Pra ­
wo d aw cz eg o .  U ż y w a  praw a tego dla po- 
skromnienia fa k c y y  , 'które usiłuią podb ć 
reprezeDtacyą narodową,  i przywrócenia  
w*m wewnątrz  pokoiu;  u i ? w a  l«go p a. 
w a  dl %  ziedaunia wam pokoiu  zewn^irzaer

\<2 ) (
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go , którego d ług'e  w a sr e  ofiary i ludz żadnym z urzędu złożeniu , o żadnym are- 
kość  wyt i ąga ią ,  Powszechne  z b aw ie n ie ,  sztowaniu lub iakiey karze dla osob. Od- 
powszechna  pomyślnoat , oto iest zamiar  dano zapomnieniu lud z i ,  z którego n igdy  
tego ko nstytuc yyuega  śrzodka  , i dopr ł  nie powinai  byl i  w y c h o d z i ć ,  i niezdatność 
nionysn zostanie.  W y  zaś mieszkańcy Pa- do| urzędów będzie iedyną  karą dla tych 
r y ż a  bądźcie sp ok o y ne m i ,  w k r ó t c e  zoba- k tórych Jedyną bydź by ł o  powinno nad- 
czyc ie  wpośrzod  was ciało pr aw oda wc ze ,  grodą.  _  W y p a d k ó w  dnia tego nic nis 
Frań uzi !  Skutki  dnis t ig o  , wkrótce da- przepowiadało.  L is ty  zwołujące radę star- 
dzą  widzieć  ci-yli ciało pr aw oda wc ze  iest szych o godzinie 5 dopiero 2 rana wy dana  
godnym p r zy go t ow ać  szczęście wasze- i zosta ły ,  o god/iaie S reprezentanci  zgra- 
c t v l i  dopełnić tego może.  Niech ży ie  lud tnadzifi się ,̂ a o godzinie 9 dyrektoryat  nio 
przez kio v i w którym iest rzeczpospoii  jeszcze o tyin niewiedział .  G o łn er ,  Mou-  
ta. Nin ie js za  o d e z w a  będzie wydruko-  lins i Barras bvli  zgrom dzea i ,  gdy  Roger  
w a r ą ,  og łoszoną  i poprzybi ianą  wraz  z Ducos  wszedł  do sali dla obiaśnienia 6ię 
wy ro ki em  przeniesienia obrad praw o pa w- czyl i  niektóre pogłoski ,  które aż  o iego 
czego  c a ł a ,  którego iest częścią.  Dnia o bi ły  się uszy by ty  pr awd t iw em i .  Kolie-  
j& Brim-»ir. Fod^ia bo Lemert ier  , prezy-  dzy iego powie dz iaw sz y  mu ,  ze nic o tym  
d e o t ,  D el ne ufc our i , C h a b o t ,  D l l e ch y ,  śe- nie w i ed zą ;  poydę się przeto dowie dz ie ć ,  
kretar te.  „  rzekł  i uda ł  się do kommifsyi  d o z o r e z ry

Ernouff ,  Garat  chcą mówić .  N i  żą- rady  starszych.  W cz a s ie  tym Syey es  prza 
danie wielkiej1 większośc i  prezydent przy- ieżdzat  się sam konno w ogrodzie Lujcem- 
puszcza głosow anie wig iędem  tego wyroku,  biirga; A  butsnt  iego Dorsenval  przyb-w« 
k t o i y  przyiętyna z o s i a i e . " s?y do niego," Sy ey es  udał  się potytn do

O  godzinie 10 jenerał  Buonarte w  to- kommifsyi  dozorczey  rady  starszych. O ko -  
w a r z y s t w i e  rożnych jenerałów i znaczne-  ło  godziny 10 Go hi er ,  Barras  i MouliuS 
go sztabu g łowoego  s tawa u kratek.  Fre kazali  sie stawić  kommendantowi  17 d y ­
sy d en t *  Jcnerrle!  M a m y  Cię  uwiadomić w iz y i  d la  zdania sp ra w y  dyrek. toryatowi  
O w y r o k u ,  który rada świeża postanowiła z swego  postępowania ;  korr.mendant od 
(resztę  se fsyy p o w y ż e y  umieśc i l i śmy). p o w i e d z i a ł ,  że 17 d y w i z y a ,  nie iest wię* 
Prezydent  ośw iadcza  , że porządkiem cey  pod iego rozkazami ,  1 został  przy  je-  
dziennym iutro w południe w St. Cloud nerale Buo nap art e ,  do którego przyszedt  
będzie rapport  Lebruna względem skarbu,  odebrać rozł  azv  p o  zapadł ,  m wyr ob u.  O  
Sefsya  uko ńc zy ł a  s i ęp rzy  oLrźy kach: Nzecb godzinie 11 B a n a s  pos ła ł  złocenie urzędu 
zv i e  rzeczpospolita ! dyrektora , a jenerał  Buonaparte kaza ł  PĆ

"P o sied zen ie  h a d y  500 dnia  i£ B rum aire  d z i a ło w i  dragonów oóprowadj  ć go do 
pod prezy dencyn Lucyaria Buonaparte. G r o s - B o i s ,  g i z i e  pragnął  się udać.  Buo- 

Sek etarz czyta  protokuł  dzienny.  naparte wraz  z S ieyesem, Rogi r Ducos I 
Czytanie  iego przerwanym zostało przez członkami kommifsyy  do/orc»ych rad oby*  
przy by c i e  poselstwa od rady  starszych u- dwóch układali  s o s o b y  wy ko nan ia  w y ­
wiadom aiącrgo o przeniesieniu ciała pra- roku przeniesienia) śr iodki  b spieczeństwa  
w o d a w c z e g o  do St. Cloud.  Rada  natyth  publ icznego,  gdy pr zy by ł  Augereaii ,  a p o -  
miast rozchodzi  s.ę r rzy  okrzykach:  Niech wiele razy  ś c s k a i ą c  Buonapartego rzeki  
ży i e  "rzect pospolita ! do niego:  ”  Jenerale nietuezwaies' m n ie ,

W  : - e który ch dziennikach za ayd ui ą  leez ia  przybywam  do V'nbie, Niewiado-  
aię następu^ce szczeguły,  które zd ai ąs i ę  mc  iaką dał  mu odpowiedź jenerał  Buona- 
b j o ź  połiirzę lo n em i .  pa rte ,  który »daie się nie mieć innego za-

”  Dzień 18 Brumaire pamiętni  m be tniaru nad pjgodzenie  stroa wszystkich ,  
dzie przez spOKoynoś^ z iaką srę tak wirl- W s z y s c y  prawie jenerałowie będący w  
kie zdarzenia o o b v ł y ,  F iz  ż a d n e j  powierz- Paryżu  złączyl i  się / jenerał-m Buona-parte. 
chowności  woienney  i bez Zadney ostro- Macdonald,DesolIes,  Bournotiyille,  Mpreau,  
żreśc i ,  u po do br ^t h  zdarzeniach u ż y w a  ten ostatni miai polrcooa sobie kommendę 
ney.«_ Ro kaz zamknięcia rogatek Pary ża  w L u x  mburgu. Przepiesieme obrad cia- 
przez ( łezrozumienie w y d a n y ,  naty.  hmiast ła  prawodawcz* go do St. Cloud orirrawi-  
GÓfaiętym -.ostał. -Nie b y 1 » wzm ianki o ło  się bez n a j m n i e j s z e g o  poruszenia. ~
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ołuduiu Roger  Ducos z w łasn ey  sw o- gaiąceg os ię  do przeie łd zaiącena  ie&iBuona-

iey woli z ł o ż y ł  urząd dyrektora.  Gohier 
posłał  złożenie przez siebie tegoż urzędu 
w w i e c z ó r ,  i zdaie s ię ,  że ten przykład  
Moul ins naśladować będiie.  Wielkie to 
zdarzenie zdające się bydź  poprzednikiem 
znaczne?  odmiany w prawidłach r z ą d u , a 
może  i w niektórych iego zasadach odbyło  
s ę wpośrzod n a y w ię ki r ey  spokocności;

sprzeciwianie s i ę ’, a n--wet w a h t i u  
się niezaszło.  Gdy rada ą# -rszych o go ­
dzinie 7 z rana o tw o r z y ł a  swoie pc-sie>'ze 
n i e ,  oie by ło  około  Tud ler i  prócz zwy  
Cz*>o-y  ie> siraz , a na ulicach /a-ne,.  o 
nad» w y c z a y  znłoi^rza.  O ko ł  i i  dopiero 
godzinv jeoera* Buonaparte na mocr  00 
w - y s o . e v  władcy  tgro mad i i ł  wszystkie 
w o j s k a  do fi/i l .ri.  Gw ar d ya  dyrektor? 
atu p i z y h y ła  tam także wraz z woyskami  
inoemi. J-uer ł Buonaparte z wszystkieoii  
wo>sk  mi odp a w i ł  rewią  wpośrzod  o- 
k r zy k ó w  po wsz-chnych  i zapału tych wo 
i ow nikow sz cz ęś l iw yc h,  te  zobaczyl i  na 
c ie le  sw oim  bo hatera ,  który ich zawsze 
do  i w y c i ę z t w a  prowadzi ł .  — Dep-rtarnent 
Se kwa ny  w y d a ł  także o d e z w ę ,  klóra row 
nie iak o de rw ą rady  starszych mieści w 
tob e nuv uroczystsze zapewnienia , że 
przeniesienie ciała prawodawczeg  • z Pary 
ża  iest y l k o  na dni kilka.  Mn.etnaią w 
zzerzy ssniey , iż nie zabawi  więcej,  nad 
dni dwa w St Cloud , ponieważ przygoto  
w a t o  zapewne pierwey i dosiate z ci* roz 
Wożano p l a n y ,  kióre tam podane bynź  
mai.*. Muoicy  palności 12 okręgow zawie  
Si one został  ~, a KonimiCsarzy śr /odk o 
w y c h  itvi  ł.rito dla od brania nowych roz 
k a i o w .  B  ioonparte s p o k o . n v ,  lecz prze­
widujący  przywróc i ł  albo raczey  zacho 
Wał  wstędf ie  porządek.  M o w y  iego na- 
tboęły z pogardą przeciw sprawcom nie 
Sz i ię ść  publicznych n a d i i d e  widzenia 
w k r ó u e  o ż y y i i o n e . z a  pomocą tey prote- 
guiącey  sit kiórey mu raoa starszych po- 
»  e r u ł a ,  miłość wolności  polityczo-.y i 
uszanowanie  u olności oby watelskiey.  W s z y ­
stko za p o w i a d a ,  że to nie iest żadr-a nowa 
«i huana ale raczey  ustalenie r z e p l t e y , 
które przygotowano przez utworzenie sy 
sttrny stftłey i nirodiniecney , a zas ady  
tey syst<rny głośno oświadczone  b i ł y  w 
t , m -ł f.zy sik >o* , co daia tego powiedz ia­
no. Rzecz pospolita , r/ąd i cp re ze rta cyv  
nt w y n k a i i  teso rdarz-nia,  kiórego ż y c z e ­
nia narodu pt tgBęły ;  okrzyki  zas luduzbie-

p a r t e ,  zapewnia ją  o skutkach,  na który ch  
polegaią nadi ie ie  wszystkich pr a w d z i w y c h  
przyiaciot  wolności .  „

Przytacza ią  lu następującą anekdotę:  
”  W yc h od ząc  z rady starszych Buotuparte  
Si Otkał ob yw ate la  Bottot,  sekretarza B»r- 
r*s 1 ,  któ>-y zd wJił się przychodzić  pro-ić 
go o cos imieniem tegoż by wszegu  dyrek-  
t- ra.  Jenerał  m o « i ł  z mm minut kilk . w  
osobności.  Rz ekł  mu n koniec tak gło.  
śn-j ,  iż mógł  bytlź s łyszanym on wszyst-  
Stkich,  któ ty go o ta cz ab ;  wielu z przy* 
l o m u . ch  usłyszel i  te s ł ow a godor  w y m o ­
w y  starożytnych cz sow:  ” C ~ ż ś c i e  u c . y .  
m l i , z a w o ł a  jenerał  z tą F ra o cr ą  , którą 
wa m  tak świetną zostawi łe  u ? Z s t - w i ł  m 
wam pokoe , znalazł  m teraz w o y o ę ;  z o ­
stawi łem wam zwyc ię s tw a  , znal 1 tn 
klęski ;  zes tawi łem waun mill iony z W ł o c h ,  
a znalazł -m wszędzie ustawy  wydzit-rcze 
i nę tzę. C o t e ś  ie uczynil i  z stem tys ię cy  
Francuzów , któ-ych znałem? Zginęli,  a to 
byl i  moi  wsp ł i o w a r z - s z e  s ła w y .  ,,

Jak tylko o ż y w i ł a  się nadzieia,  po k a z a ły  
się z a r a / poświęcenia się dla o z c i p z n y  i pa- 
t ryotyzm (mOv»i dzi-nnik 1 )  D w a  miliony 
przyniesiono przed godzina 3 do s k ' r b u  
publ icznego, a d i r i  inne na iutro przyrze-  
rzeczono.  Przez źle zrozumiany roz kaz  
nie chciano puścić za rogatki Barrasa ; p o ­
słał  00 do Buoaapartego  , Który n a t y c h ­
miast dał  przez adiutanta rozkaz w o l ­
nego dla Disgo wy iaz du.

Jmiona jenerałów do w od zą cy ch  dzi- 
s iay poo jenerałem Buonaparte w P a r v ż u ,  
same przez siebie w i ę i r y  nam w y o b r aż a j ą  
s ła wy  aniżeliby iey ( O t n e b a  b y ło  dla o- 
ży wienia  zapałem wiciu armiy i postra 
ebem ^rzersż-nia nieprzyjaciół .  Lasue d o ­
wodzi  pod nim w- głcrwney knat er ze  Tuil-  
1 ri Moreau 1* L u x  mburgu,  Murat  w o b ­
wodzie r a i y  5 0 0 ,  Marmont  w s. kole wo y-  
skow e y ,  Serruner  w S : ,  C l o u d ,  a Mucdo.  
nald w W ersalu.

U- t t -  dana przedkilku dmami  dla je- 
ner- łow Bionaparte  i Moreau by ła  bar Izo 
św ie ina .— Niebyło na niey aai  kobiet ,  ani 
przypatry waczo w. Stoły nakryte by ły  na 
750 osób. Prezydent  rady s lars tych  sie­
dział  na nay p ierwszym m i e y s cu ; po pra- 
we y  stronie iego Prezydent dyrektoryrf tu, 
po lewey jenem- M reau , potem prezydent  
rady  500,  uakoniec jenerał  Buonaparte.
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Z  Londynu d. 12. Listopada.

W żadnym .eszcze momencie w  czasie 
tera znśeyszey w o y n y  n . j  post . zega io w i ę ­
k s z e j  CkYBnośti w wy dzia le  zagranicznych 

zw i ą z k ó w  iak teraz.  8 pcs iańcow stanu 
wytd&co w p r z e 3 ' ł j m  tygodniu i-dnego po 
drugim do dworow W i e d e n j k i e g o , Berlin- 

skiego i Petersburskiego;  na odpowiedzi  

i t e przy wio zą ,  o c z e k u u m y  zn aywiększą  
niecierpliwością.

Z Portsmut w y p ł y n ę ł y  okręty Laodi-  
cea . Sewern y Anson i Pigmy , iak się do- 

myś laią  k i  brzegom Francuzkom dla w s p i r  
cia roialistow we Fraacy i .  W ie żą  z sobą 
wiele  broni ,  a m m u u k y i  i 10,000 f , s z t . g o  

t o w y c h  pieniędzy.  —  Hrabia A i t ez y i  wy -  
uiost t ę z mieszkania Giuldrort,  poBiewai  
nie wygodne iesi na zin ę. Mieszka  teraz 
na  ulicy Wel lbek  w  Zo o dy ni e ,  ży ie  bardzo 

skromnie i u d a  w Fraacutk iey  gospodzie.  
Król  chciał  mu d»i  pokoie n jednym z 
swoich p a ła c ó w ,  ale nie ma żadnych wol- 
U* ch. Nie p c w r o c i  w i ę c c y  do Edii" burga, 

ale bid z ie  ba w i ł  w dobrach margrabiego

Buckingham.  _  Nie iest wi ęc ey  tajemnicą ,  
( mówią tuteysze pisma_> że T e x e l  i pół* 

nocna Hol landya) nie b y ł y  wy zn ac zon ym  
punktem d s  w y lą d o w a ni a  aai zych w o y s k  
w Hollandyi .  W y  lądowanie ’ miało nastą­

pić na u/ściu M o z y ;  lecz jenerał  * aber-  
cromb.c i admira ł  V i teSe l l  ta k m  li bur»li« 
w ą  ż g l u g ę , i i  nie mogli do M o z y  do­
s tą pić ;  odmienili  przeto bieg sw oy  , u- 
d^Ii się do Hcld er ,  gdzie cząstkowe w y .  
l i d o w s D i a , aąk w i a d o m o ,  nie u d - ł y  się. 
G d y b y  wy ład owanie  by ło  nad Moza usku­

tecznione,  mi ż t b y  i me w y p *  ki b y ł y  n a ­
s tąpi ły.  _  W sobotę uczyni ł  nowy pr ez y ­
dent Londynu Combę wiar.d s v r o y . _  R a ­
bunki i zabo ystwa  zafę»c i ły  się zntiwu w 
wielu okol icach Irlandyi .  Przy i -c i t le  mi .  
nistrow utrzymutj  , i i  »ł»*zenit Ir landyi  
11 krotce uskutecznione z o s t i n :e. Ni ktd« 
rzy  Ir landczykowi^ zestal i  z Londynu do  

Dublina odesłanemu _ Jtden p r z e w o z o w y  
okręt  z Hollandyi  zatopił  sie pod r> s/emi 
brzegami;  *-«ayrtow * l o  się ua r in  74arty le-  
rys tow i kilku o f feyerc  w. O  o izy  Rrf*yy« 

*cy znayduią  s.ę w s z p . u L t L  w Jaimut,
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Z  uiaszpurga d. 7.  Listopada, która mu się o t w o r z y ł a  i wysgjtuęćie n o g i .

Jenerał  Rofsyyski  Korsaków poza- którego d o ś w i a d cz y ł  pnąc się po górach  
w c zo ra y  wraz  z jenerałem husarsw Rof.  Szwaycarsk ich.  A r n r a  Rolspyska  stoi te-
ey y;k ich  bttrdhem Uiuer  p r z - b y l i . d o  na- raź w  stanowiskach między I !isr , D j n * .  

szcgo rob-sts. W c z o r a y  p r i / b y ł  F.  M.  ieai i Lscb,  • Regiment Tat*. row i część 
Xżę  Suw Aro w z zDSCzną liCtiną imiych je- koza ko w U n i a  ma .pswróc ić  do Rofjy i .  ** 
*iera<Jow, i przy za łodze  25 k o z a k o w ,  za Korpus Koadeusza i 3 batal iony Bawar-  
nim przyszedł  batalion piechoty.  Dzisiay czy  ko w na dniu gcim przechodzi ły  przez 
z  rana od deputacyi  miasta by t  powita-  Msuimingen zm i er za j ąc ' przez JYiindelheiro 
nym.  Wiele  cierpi na d a w a i ey sz ą  r a n ę ,  ku As zpurgow i .

D O N I E S I E N I A .

Nom ine C jbs. Reg. M agistratus Urbis M ctrooolis Craew ice Re3;ni Gallicioe OccU  
d en ta lis D om inico B orek media preesents E d icti hisce insin.ua tur  , q u o i  n i’H i ram 
jddoocatus Ignatius S p y te c k i , ad M agistratum  tiuncce Cracoyiensem advei sus *un • 
dem in causa solyandcs summce f .p .  12,028 g- 8 l ib i l lu n  oorpejcerit ju  lieaiqus ooem  
auod id ju s titia  ex ig it im ploracerit. Cum autem Ylagistratus h icce ob ignotum  ej as. 
de n hnbitationis 10 cum  , v el olane a Coes. ReąiLs hrereiittiriis  terris a b setti i m i>si 
D n o. Borek hic loei degentem adooeatum M ecisiew ski ipsius p er ieu lo , fif im p ea iio  
qua curatorem c o n stitu e r it , .quocumetiam lis  con tesfata in conform itate prcescripti ora 
Ccest, Regiis hcereditariis terris Judiciarii Codicis agitabitur  , atque otiarn te m ln a b itu r , 
ideo ipse hisce fm em  in eum n in o n e tu r , u t dis  17 Ja tu  tr ii  rtn-n ijjoo h ic  Ju d icii hora 
10 matu. ipse compareat , v e l caratori da tu , si que f  >rte h n beret, j i r i s  su i adm inicula  
tem pestiye tra n sm itta t , oel d etiqae alium  quempi.xm m im latw ium  con stitu cet, f jr o q u s  
h u is  denominet &  pro ordine orasseripto ea ju r is  a .lh ib ea t. media puce ad Caut-.s de fen- 
sianem m >xime efjicatia  ejse ju d ic a u e r it , utpote , quod seeus adcertoe fors cu n cta tion is  
suce sequelcc sibirnet ipsi sin t imputandce. Ita  enirn suntiunt pr cescriptat pro C.es< Reg Hf 
hcereditariis terris leges. D ie  17 Ale m is ftbris an, 1799.

G ellin ek .
~tV ohlm an.
B a rtch s,

E x  Donsili Caes. Reg. Magistratus Urbit M etropolis 
Cracoviae

Kaw ski.

C.  K . Sąd y  sz lacheckie 'Krakowskie  G a l ^ y i  Zachodniey  oznaymuią tym Edyk-  
tętn Panu Antoniemu hrabiemu Lanckorooskiemu : że Grzegorz Kolumba w Krako wie  
mieszkający  u sądów t y c h ,  o należy tość swoię 6,500 z ł  not; i o summę 500 zł .  po l . ża-  
łobę aa n i ' go  p o d a ł ,  i o pomoc są d u ,  ile sprawiedliwość  w y m a g a ,  prosił.  
vf Gdy zaś sądy  te , .n iem aiąc  wiadomość,  gdzie o bż a ła w an y  zosta ie ,  lub c z y  wcale  
w  C.  K. p b i twach  dziedzicznych znayduie s i ę , ie.nuz hrabi Lanckoreoskiemu a d w o ­
kata  tuteyszego Bronickiego z jego szkodą 1 >ego ko sztem,  zastępcą postanowi ły  , z  
k tórym  proc»'s ten podług przepisu o rd y n a c j i  są<owey rozpocznie s i ę , i ukończony 
będ z ie ;  on prreto edyaiem ninieyszym tym końcem upomina się:  aże by  w przec ią­
gu 90 dni sam stanął ,  albo ieiel i  iak'e ma prawa swego  d o w o d y ,  te zastępcy  w y ­
znaczonemu wcześnie przes łał ,  albo nakonieo innego sonie patrona o b ra ł ,  tego są­
dom tuteyszym wy m ie ni ł ,  i podług przepisu tvch śrzodkow prawa u ż y w a ł ,  które 
Ie s w e /  obrony z a  aa/Jkutscznieysse osądzi  * g d / ż  w przec iwny  m razie wszelka  nią
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dogodność z zaniedbania wyniknąć  mogą cą  samaby sobie , podlag cp i e w u  G,K,  praw 
przypisać  b y ł  winien. ""** -

J o z e f de Nikorosoicz, ^
J o z e f  de Cronenf.els.

Chrusliąński»,
Z  P a d y  C. K.  eądow- szlacheckich Gal icy!  zachodnie/,  

W  Krakowie  d. 8,3 Września 1799 rt/fcu.,
A  i  char.

C. K. są d i szla checkie Krakow skie G alicy i  zaehodniey o znaym uią tym  edyktem  
'dniom K rzysztofow i i Flory anowi Cieszkowskim B raciom : że Pan adwokat O sław . 

ąi  zastępca do spraw m afsy krydalney niegdy Józefa hrabi Ofsolińskiego  , usąrtow 
t i  c h , o zdanie rachunków z tra d y cjo n a ln e j dobr Ofsolina i W ilkow ic p o fscfsy i, ż a ło ­
bę na nich p o d a ł, i pomoc sądu. , tle  Sprawiedliwość wymaga , dopraszał się.

G dy z a ś  sądy t e ,  dla nicznaydow ania się pozw anych w C. K. kraiach d zied zicz• 
nych , onyrnie Cieszkowskim  braciom adwokata tu te jszeg o  P. L ew ick ieg o, z ich sz k o ­
dą 1 ich kosztem  zastępcą postanow iły  , z którym  procefs ten podług pr zepisow ordy- 
n acyi sądowey rozpocznie się i  ukończony b ę d z ie ; oni p rzeto  edyktem n in ie jszy m  tym  
końcem upominała s ię ,  ażeby w czasie p r zy zw o ity m , to iest w przeciągu  90 dni sami 
sta n ę li, albo ieze li iakie maią prawa swego dowody , te zastępcy w yznaczonem u w cze­
śnie p r ze s ła li, albo nakoniec inn ego sobie patrona o b r a li, tego sądom tuteyszym  w y­
m ien ili , i  podług  przepisu tych  srzodkow,prawa u ż y w a li , które do poparcia swey spra­
wy za n a jsk u te c z n ie jsz e  osądzą , gdyż in a c z e j wszelka niedogodność s zaniedbania wy 
n ik n ą - mop mą sam iby so b ie , p o dłu g  opiewa C. K. praw p r zy p isa ć  wiani b y li.

J o z e f dc Nikorowiez,
O lechow ski.
W . R oskoszny,

Z  R a d y  C.  K.  Są d ó w  Szła,  Krokowskich  Gal icy i  Zachód.
W  Kr ak o wi e  d. £8 Oclobra 1799.

E lsn er.

C.  K. Sądy szlacheckie Krakowskie  Gal icy i  Zachodnie/  ozoaymuią  tym  E d y k ­
tem Panu Ignacemu Zakrzewskiemu: że niewierny Abuś L e w k o w i c z  u Sądów t y c h ,  o 
za; rncenie summy 7157 zł. Poi. , żałobę na n i e g o p o d a ł ,  i o pomoc  sądu ile sp ra wi e­
dliwość wy m ag a  , ( opraszał  Się.

G d y  zaś s Mh> te nie mai.’ c wiadomości  gdzie o bż a ło w an y  zosta ie ,  lub c z y  w  
cale w C. K. prńs twa cb ,  dziedzicznych znayduie s i ę , o n e m u ż  Zakrzewskiemu a d w o s a t a  
tutrys fego  Wol ickiego z iego szkoda i iego kosztem,  zastępcą postanowił/,  z  k t óry m  
procefs ten podług przepisu ordynacy i  s ą d ow ey  rozpocznie się i ukończony będz ie ;  oa  

P irzeto edyfctem niuieyszym tym końcem upomina się: ażeby w czasie przy zwoi t ym sam 
^ i t a o a ł ,  a^bo ież«li iakie ma prawa swego d o w o d y  , te zastępcy  wyznaczonemu wcze-  

śnie przesłi ł ' ,  albo nakoniec innego sobie patrona o b ra ł ,  t eg o  sądom t u t e j sz y m  w y ­
mieni ł ,  i podług przepisu tych śrz-odkow prawa u ż y w a ł ,  które na poparcie s p r a w y  
z a  nayskutecznieysze osądz i ;  g d y ż  w przec iwnym rarie wszelką niedogodność -z ‘ z a ­
niedbania wyniknąć m o g ą c ą ,  samby  so bi e ,  podług  opiewu C.  K .  pr aw ,  przypisać 
b y ł  winien.

J o z e f  de Nikorow iez.
J. M onik.

Ghrastiański,
|  Z R a d y  C. K.  sądów  szlacheckich Krakowskich  Ga l ic y l

z a c h o d n ie j .  W  K rak o w ie  d. 19 Pazdzier.  1799. 
k Ł ls n e r .

■Ces, Kr. Sądy szlacheckie b u k o w sk ie  G a lic ji Zachodniej ęzaaym uią tym
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E d yk te m  Panu Mateuszowi  Czarakowi su h ce fo r o w i  ś. p. Krzysztofa  R e k le w s k i e g o , ze  
Pan Jan z Dukl i  Małachowski  u Sąd ów t y c h ,  o wydanie  sobie 20,000 zł.  poi. * pro a-i. 
z y ą  z sumtny 42,118 *ł- poi.  «8 gr, w depozycie s ą d o w y m  z łoźouey ,  żałobę na niego 
p o d a ł ,  i o pomoc s ą d u ,  iłe sprawiedl iwość  w m a g a ,  prosił.

G d y  zaś sądy te u>cm<iąę wiadotnoś-i  gdzie o b i a ł o w , n y  zos ta ie ,  lub c>y we* .  
Ie » C . S -  państwach dzietfzicznych zaayduie sję, ismuz M , t * u s o i v i  C t a n k o w i  a d w o ­
kata  tute) s iego  Zarzeckiego z  i.-go szkodą i iego kasztem zastępcą postao iwi ły  , z 
k tórym procefs ten podług przepisu o rd yaa cy i  są d ow e/  rozpocznie s ię ,  i uk m ez o n y  
bę d z i e ,  op przeto edyktem niuieyszym tym końcem upomina się,  ażeby  w c z as ie  przy .  
z w o u v m  to iest: d. 21 Xbr* 1799 r. sam stanął  , albo ieteli  iakie ma praw a swego 
d a w a ł y ,  te zastępcy wyznaczonemz wcześnie przes ła ł ,  albo oskoniec innego sobie 
patrona obra ł ,  tego sądom t u l e y i i y m  wymiehi ł  i podług pr-episu tych śrz oJkow 
p r aw a  u ż y w a ł ,  które 00 swey  obrony  nayskutecznieysze by o ź  S;d<i;  gdyż  w przeci  
woyin  razie ws-e lką  niedogodeość z zaniedbania wyniknąć m o g ą c ą ,  samby sobie 
podług opiewu C. K. p r a w ,  przypisać by ł  winaien.

J o zefi de N ikorow icz. v 
Jan M on ik.

Chrastia/isk i.
Z  R a d y  C.  K. Sądów szlacheckich Krakowskich G^PceS 

Za ch od u ic y .  W  K rak ow ie  d. 18. Września 1799.

Z e  stron y C. K  peinom ncńey kom m ifsyi \adw orney G n licy i zanhodniey.
J\’a w stawienie się Królewsko W ęgierskiego rządu nam icstniczego godnie sir. ni- 

nieyszym  pow tórn ie. i  stosownie do tu.-ief.szey,I wezwania pod d. 27 si< rpnia r. b. k a ż­
demu do w iadom ości, i e  termin u/teiy  postna wioay do staw ienia sie Jerzemu Pithin-  
gerowi synowi  ̂sklarza Jana Jerzego Pithingeru w m ieście Szem nitz zm arłego na p o t  
roku przedłużon y z o s ta ł.

G dyby zas' kto o zapadiey może Jmierci wezwanego Jerzego Pithingera pewna, 
m ia ł wiadomość , tedy ma oty/n albo nayt/lizrzemu urzędow i cy r ku lar nemu , albo tu te f-  
szey  kom m ifsyi zndworney d o n ieść, i  n a m ien ić, czy  zo sta w ił posobie sukcejsorow  , lub  
n ie ?  W  Krakowie dnia 17go października  1799.

K arol barou de G a len fe ls , sekretarz gu bJtn ia ln y ,

C. K Szdy  Szlacheckie Krakowski-  G»!ic*i  Z - ch o dm ey  ozoaymuią  tym Ed yk-  
tz-m F m u  /fajetauowi Skopowskiemu • te  Pan Józt f  T m i i e  ic* u są.iow t y c h ,  o p r z e ,  
ięcie sprawy przeciw »iaf.ie krydaloey  K  mstanteyo Ja.kow sh iego w zględem ustapio.  
ney summy 322 czer.  *ł.  z o r o - n i y ą , ża łobę  na niego p o d a ł ,  i o p o r n i c  Sądu ile sp ra ­
wiedl iwość  w y m s g a ,  dopraszsł  się.

G d y  zaś sady t e ,  nie maiąc. wiadomośc i  gdzie p r z y p o z w a n y  zostaie,  lub A y  
wc a l e  w C. K.  państwach dzienziczoycb znayduie s ię ,  i emut  Panu A- j r t sh ow i  Sfto- 
powskiemu adwok at a  tuteyszego Pa na Os ław skie go  * i tg o  szkodą i lego kosztem z a ­
stępcą postanowi ły ,  z którym (..rocess ten pooług przepisu o rd yn sry i  sąd ow ey  rozpo­
c z n i e 'się i ukończony b ę d z i e , on przeto Ed ykt em  niniryszym tym k ńcem upomina 
Się,  ażeby  dnia 14 Decembra ^-oku bieżącego o godzinie 9 z rana sam sta ng ł ,  a lbo 
jeżeli  i*kie ma praw a swego  d o w o d y ,  te zastępcy wyznaczenemu wcześnie przesłał  
a lbo dafconiec innego sobie Patrona obrał ,  tego sadom tuteyszyna wyroieo. ł  i podług 
przepisu tych śrzhdkow pr aw a u ż v w « ł ,  które na sw ą  obronę za nayskuteczniej  sze o s ą ­
d z i ;  gdyż  w przec iwnym razie wszelgą niedogodność z zaniedbania wyoiknąć  m ogą ­
cą  samby so b i e ,  podług opiewu C . K .  p r a w ,  przypisać b y ł  wisien.

J o z e f  de JSikorowrcz.
Jan M orek.
Chrastianski.

2  R t d y  C. K. Ś ą d o w  St lacheckicb GaMcri Zachsdniey 
W K r a k o w ie  dnia 16 Septtmbra 1799.


